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Kandydatury krakowskie.
Kraków, 21 maja.

0kręB Wesoła. T
- Ściślejszy kemitet wyborczy Polskiego stron

nictwa demokratycznego oabył ' wczoraj posie
dzenie pod przewodnictwem dra Ernesta Ban- 
drowskiego. ,

Komitet iuii>atuył pizedewsiystkiem wszech
stronnie sytaacyę wyborczą w oki<jgu W e s o 
ła, i na tej podstawie przyszedł do niezDitego 
przekonania, że wszelkich należy dołożyć sił, 
aby w okręgu tym przeprowadzić kandydaturę 
dotychczasowego poslc z tego okręgu dra Igna
cego P e t e l e n z a .  Komitet ponowi! tedy po
przednio przez siebie w tej kwescyi powziętą 
opinię i zwrócił się do dra ~ Ignacego Pe
telenza z prośbą, aby podjął się i tym także 
razem trudnego obowiązKU kandydowania z o- 
kręgu .Wesoła". Gdy dr Ign. P e t e l e n z  wo
bec tego ukazai gotowość kandydowania, kom* 
tet nchwanł j e d n o g ł o ś n i e  polecić jego kan
dydaturę peinemu komitetowi demokistycznemu 
i poczynić starania, cby w s z y s t k i e  s t r o n 
n i c t wa ,  stojące na grnncie solidarności Koła 
polsl 'ego, ze wzgiędu na odpowiedzialność, jaka 
na nie za przeprowadzenie wyboru w tym o- 
kręgu spadt, k a n d y d a t u r ę  dr a  I g n a c e 
go P e t e l e n z a  s o l i d a r n i e  i Bkutecznie  
p o p a r ł y .  -  -  -

strunom  —  naw y Świat.

Komitet ściślejszy rozpatrywał także bardzo 
dokładnie sytuację wyborczą w okręgu St ra
dom—N o w y  ś w i a t  i na tej podstawie uznał 
za zupełnie uzasadnioną i prawomocną poprzed 
Lio jednogłośnie przez siebie powziętą uchwałę, 
polecającą pełnemn komitetowi kandydaturę dra 
Adama D o b o s z y ó s k i e g o .  Ze względu na 
to, że w okręgu tym także zagraża wy bór kan
dydata, nie stojącego na gmncie solidarności 
Koła DolsHiego, uchwalił komitet ściślejszy po
czynić usunę starania, aby nie dopuszczać do 
rozstrzelenia głosów demokratycznych i zape
wnić wybór d/a Adama Doboszyiskiego.

Śródmieście i Kleparz.
Komitet ściślejszy przyjął do wiadomości przed

stawione przez Ściślejszy K o m i t e t  mieszczań
sk i  kandydatury prezydenta miasta dia Juliu
sza L e o  na okrqg Śródmieście i byłego posła 
p. Eumunda Z i e l e n i e w s k i e g o  na okręg 
Klaparz. Komitet ściślejszy uchwalił pizcdsta- 
wić obie kandydatury pełnemu Komitetowi de
mokratycznemu z wezwaniem o solidarne i sta
nowcze ich poparcie.

Okręg Kaźmierz.
W sprawie kandydatury dra Adolfa Gros-  

Ba z otręgu „Kaźmierz", uchwalił Komitet ści
ślejszy, że deklaracya dra Grossa, złożona pi
semnie przez niego 10 maja b r. dobrowolnie 
i z własnej inieyatywy, a powtórzona przez 
niego na publicznych zgromadzeniach, zupełnie 
jasno i stanowczo z a p e w n i a  j e g o  ws t ą  
p . e n i e  do K o ł a  p o l s k i e g o ,  po jego ewen- 
tnalnem wybrania posłem do Rady państwa.

Wobec tego Komitet ściślejszy podtrzymuje 
swoją Dierwotuą uchwałę, na podstawie której 
przyjmuje do wiadomości uchwalenie i polece
nie tej kandydatury przez stronnictwo niezawi
słych żydów i kandydaturę tę ze Btrony Komi
tetu demokratycznego popiera.

1 ruchu wyborczego,
( T e łe g t . ,,N o w e j  R/>rormg“ .)

O  o z y i t o ś ć  w y b o r ó w  w  G a lt c y L
Wiedeń. Jak donosi „Soc.-dem. Korrespondenz", 

udali się wczoraj byli posłowie dr A d i e r i D a 
Bz y ń s k i  do ministra spraw wewnętrznych 
z prośbą o zarządzenie, aby wybory w Galicyi 
odbywały się w granicach legalności P. Da- 
Bzyński pros i ministra, aby zwrócił starostom 
galicyjskim szczególnie nwagę na cztery naragra- 
fy ustawy wyborczej, których obejścm i n eszano- 
wauie stało się przy poprzednich wyborach przy
czyną cięzi cb nadużyć, a mianowicie by za
rządził: 1) aby karty głosowania i legitymacye 
były doręczane wyborcom czysto, a nie, jak to 
było przy poprzednich wyborach, z wy bitami 
na kartach głosowania stampitiami z nazwiska
mi kandydatów rządowych * 2) aby do komisyi 
wyborczych dopuszczani wszędzi- socyahstów 
jako mężów zaufania; 3) aby rejon koło loka
lów wyborczych, w których agitacya jest usta
wowo zakazan*, ograniczano tylko z powodów 
rzeczowych i nie wyłączano całych miejscowości 
od agitacji; 4) aby me przerywano aktu wy
borczego na i. zw. pauzę obiadową, co jest usta
wowo niedopuszczalne, gdyż podczas poprzednich 
wyborów wśród tej pauzy działv się „cuda"

Minister przyrzekł uczynić wszystko, aby za
pewnić w Galicyi czystość wyborów, a w szcze- 
gólnoś- i przyrzekł rozważyć, czy nie należałoby 
tych czterech paragrafów przypomnieć starostom 
w osobnym cyrkularzn.

Ś r o d e k  a a  u z d r o w i e n i e  p a r k a u p e n tn .
Wiedeń. Książę L i c b t e n s t e i n  oświadczył 

wczoraj na zgromadzer iu wyborczem, ż< jedy
nym środkiem uzdrowienia parlamentu jest ok* 
t r o j o w a n i e  r e g u l a mi n u .

Z Lablauy.
Lubiana. Dotychczasowy poseł i burmistrz 

LubUny dr Hribar zgłosił ewoją kandydaturę 
w Lublanie,

Berlin, 2) maja 
Sejm ukończył wczoraj dyskusję nad  me- 

m o r y a ł e m  k o m i s y i  k o l o n i z a c y j n o j .  ' 
Lep. D . r i  tz wywodził. Wśroa stronnictw 

większości niema wątpliwości, że w prowincyach 
wschodnich dawny kurs hędzie zatrzymany. — 
W uwadze ministra, że połowa. towarzystwa 
kresów wschodnich składa się z urzędników, 
widzi mowea niemożliwość stworzeniu mostu 
między tem stowarzyszeniem a ministrem Przy- 
w idcy stronnictw w ększości oświadczyli wyra- 
znflBy ze w a r u n k i  do z a s t o s o w a n i a  n- 
s t a w y  o w y w ł a s z c z e n i a  j u ż  na l ały.  
Jeżel się jej nie zastosuje, Polacy nabiorą po
czucia pewności siebie.

Pep. F r i e d b e r g  (naród, liberał) zauważył, 
że z togo, iż minister w sposób nieco ostrzejszy 
wystąpił przeciw dep. Glatzlowi, widać, że po
znał on jnż, iż tradycyą rządu pruskibgo jest 
Mrawą stronę Izby traktować inaczej niż lewą 
(Wesołość). Wywody ministra rozczarowały cafe 
nasze stronnictwo. Dlaczego nie zjawił się w 
Sejmie Barn prezydent ministrów, aby oświad
czyć że nie istnieje zamiar zmiany kursu? Ks. 
Biilow był w polityce wobec Poiakó - energicz
niejszym Echu, jakie wywody nunisira znala
zły w kraju, nie pozostawia nikogo w wątpli
wości, że z jego stanowiskiem w polityce polskiej 
nie można się zgodcić. (Oklaski u nar. lib.).

Mmister roluictwa br. ś c h  o r l e  mer oświad
czył, że w zamiarach rządu co do polityki pol
skiej nie nastąpiła żadna zmiana. Prezydent 
ministrów trzyma się dawnego kursu Byłby się 
tn zjawił, gdyby zaszła konieczność bronienia 
w tej Izbie jakiegoś nowego kursu. Mówca ży
wi przekonanie, że wśród prusuich urzędnikó w 
ten duch uzyska przewagę, który z niechęcią 
widzi nieuzasadnione i oszczercze ataki narząd 
pruski. Artykuły, zamieszczane w czasopiśmie 

Ostmark", dyskredytują powagę rządu. Książę 
Biilow oświadczył w izbie panów, że spodziewa 
się, że ustawa nie będzie zastosowaną i mówca 
czul się uprawnionym powołać się na to oświad
czenie. — Palej przemawia! minister przeciw 
„Leipziger Neueste Nachricbten", które zawsze 
występują jako organ „Ostmarkeuvereinu“. 
Przyznaje słuszność dep. Deritzowi, że powinno 
się posyłać na kolonizacyę nietylko cuiopów, 
lecz i robotników. ,

Na tem obrady ukończono.

Zaręczyny córki cesarza Wilhelma 
z księciem Walii.

( T e ł,  „ N .  R e f o r m y “ .)
Londyn, 21 maja.

Dzienniki tutejsze zaznaczają pogłoskę, że w 
najbliższym czasie mają się odbyć zaręczyny 
córki cesarza Wilhelma Wikloryi Ludwiki z ks.ę 
ciem Walii. Zwraca uwagę fakt, że cesarz Wil
helm zaprosił księcia Walii do Berlina.

Kradną 1 kradną.
( T e le g r . , , N  R e fo rm y " .)

Petersburg, 21 maja.
„Riecz" donosi, że w Omsku z okazyi rewi- 

zyj senatorskich wykryto znown cały szereg 
nadużyć i ma^ersacyj. M n ó s t w o  wyższych 
o f i c e r ó w  k o z a c k i c h  zostało aresztowanych 
za branie łapówek ii defraudacje.

Chiny Płaca pięknem za nadobne.
( T e le g r.  „ A .  R e fo rm y " ) ,

Petersburg, 21 maja.
Jak dunoBzą z Mukdenn, rząd chiński, odpo

wiadając na masowe wydalania robotników chiń
skich z rosyjskiego okręgn amurskiego, wvaala 
masuwo robotników rosyjskich z Chiu i Mau- 
dżurj'. W Chinach daje się zauważyć coraz 
większe wzburzenie przeciw Rosyi.

Z różnych stron.
( T e l. „ N .  R e fo rm y " ) .

Powitanie sułtana w  Albanii. —  Król grecki 
i Menizelbs. —  Hiszpańska legia zag-aniczna. 
1 Maroka. —  T a ft  chcs być drugi raz prezy

dentem. —  Z  Meksyku.
Belgrad. Serbski następca tronu wyjeżdża d.

2 czerwca do Skoplje, w celu powitania tam 
udającego się do Albanii sułtana tureckiego.— 
Słychać, że tarte król czarnogórski Mikołaj ma 
tam przybyć celem powitania sułtana.

Ateny Prezydent gabinetu Venizelos zażądał 
usunięcia szefa pry w . tur go gabinetu króla, któ
ry wywierał wpływ na politykę. Temu życze
niu. nczyn ono zadość.

Madryt. Rząd hiszpański, postanowił, za przy
kładem Francji, utworzyć osobną znaczniejszą 
l e g i ę  z a g r u n i  zną  specjalnie dla slnżby 
wojskowej w Maroku.

Paryż. Na radzie ministrów przedłożył Ber- 
teaui depeszę generała Tuteya, z której wyni- 

a, że w waice około EJ 'Valmena 15 b. m. 
straty były znaczniejsze, niż pierwsza depesza 
podawała Oprócz kapitana {ginęło 27 żołnierzy, 
1 porucznik i 6 żołnierzy rannych.

Paryż. Mmister marynarki postanowił wysłać 
jeden kontrtorpedowieo na zachodnie wybrzeża 
Maroka.

Nowy Jork. Dzienniki tutejsze' donoszą, że 
prezydent T a f t  postanowił w roku przyszłym 
ponownie nbiegać się o krzesło prezydenta. — 
Rooscyelt przyrzekł ma podobno popierać jego 
wybór.

Londyn. —  „Daily Mail" donosi z Meusyzu 
Wszyscy więźniowie polityczni zostaną na pod
stawie ustawy amnestj jnbj wypuszczeni na wol
ność. ' - i

Meksyk, „Associated PreEs* donosi z Coerna- 
vaca, że owska rządowe p« 4-dniowej bitwie 
ustąpił z luehuetła Powstańcy mają 100 lu
dzi zabitych lub rannych.^ - — •

Zdrowie papieża.
( T e le y , .  rtN , R e fo r m y ' 1.)

 ̂ - I . ^  Rzym, 21 uiaja.
Dzienniki donoszą, że stan papieża fizycznie 

wprawdzie się polepszył, te jednar pap e  ̂ jest 
przygnębionj i popada nieraz w melancholię z 
powoda częstych dolegliwi ści.'

Klęska p jwodzi*
( T e le g r .  „ N .  L * f o r m y ." }  . ,

Wiedeń, 2 1  maja. 
rJ i w&jąca tu ud dwóch ani ulewa wyrządziła 

Wielkie szkody. W domach niżej poiożonych wo
da wpadła do piwnic, a n a w e t  z a l a ł a  mie
s z k a n i a  p a r t e r o w e .

. > Sie«yn, 21 maja. ?
1 Paóającu tu od trzech dni deszcze spowodo

wały olbizymie wylewy rzek i potoków. Rzeka 
Olza pod Cieszy uem wezbrała w ciągu wczoraj
szej nocy o 3 metry ponad zwykły stan. Woda 
znosi mnóstwo drzewa z gor. Poniżej Cieszyna 
całe wsie są zalane. Straty olbrzymie. Deszcz 
pada dalej.

Opawa, 21 maja. 
Deszcze gwałtowne w całym kraju wyrzą

dziły wielkie szkody. Rzeki gwałtownie we
zbrały. Kilka miejscowości zalanych, a w wielu 
stronach komunikacya przerwana

W Weisswagger wskutek oberwania chmury 
zostały zalane wszystkie pola. Woda wdarła się 
też do pensyouatu żeńskiego, gdzie stoi na 30 
cin. wysoko. Szkody bardzo znaczne. ~

Berno, 21 maja. - 
W znacznej części Moraw od wczoraj panuje 

powódź, która zwłaszcza wielL e szkody wyrzą
dziła w Kuno wicach (pow. Węg. Hradyszcze) 
i w  okręgu Węg. Brody. Wiele rzek wystąpiło 
z brzegów. Szereg miejscowości stoi pod wo
dą, mosty pozrywane, drogi zniszczone. W  nocy 
woaa zaczęła opaaać. ale wobec dalsz‘ go de
szczu zachodzi obawa ponownego wzrostu, y

Praga, 21 maja.
. Z  różnych miejscowości Czech donoszą o wiel

kich szkodach wyrządzonych przez wylewy. 
W Budnan woda stała na 1 m. wysoko; miesz
k a ń c y  c h r o n i l i  s i ę  na dachy .  Przed 2 
dniami padał grad i leży na Dolach teraz je 
szcze w. rsiwan.i grubości 20 cm.

Lodź, 20 maja.
W piątek po południa nad Łodzią i okolicą 

szalała nurza, podczas któiej jeden piorun ude
rzył w tramwaj, dążący z Łodzi do Zgierza, a 
drugi w  zarząd gminny w A'easanarowie. Cały 
wagor stanął w jednej chwili w płomieniach. 
Wś/ód pasażerów wynikła słraszua panika; — 
wszyscy rzucili się do ucieczki i opróżnili wa
gon momentalnie. Huk piorunu ogłuszył na ra
zie kilka osób, lecz poważniejszego szwanku 
nikt nm poniósł. Kiedy piorun uderzył w dom 
urzędu gminnego w Aleksandrowie, w aanceJa- 
ryi, ua szczęście, nie było nikogo. Piorun wpadł 
jeanem oknem i wyleciał arugiei?. Oprócz po 
tłuczenia szyb, innych śladów piorun nie pozo
stawił. — Znajdujący się w sieni dwaj stróżu, 
wskutek strasznego hnku piorunu, zostali ogłu
szeni i odrzuceni z miejsca o kilka kroków. ~

T e i e s f l r a i n y
z dnia 2! maja.

Londyn. Cesarz Wilhelm cesaizowa i córka 
wyjechali wczoraj po południu z powrotem do 
Niemiec.

Paryż. Były podsekretarz stanu Albsrt Sar- 
raut zamianowany został guneral-gubernatorem 
łndochm.

K o r o n a  ś< v , W a c ł a w a  n l e s k r a d z l o n a .
Praga. Wiadomości kilku dziorników- jakoby 

msygni» koronne nie znakowały się w bezpie- 
czuem przechowaniu, są, jak ze strouy doorze 
poinformowanej zapewniają —  nieuzasadnione.i

T r a k t a t  r o z j e m c a  ».

Berlin. „Beri. Tagbk" donosi z Nowego -Jorku, 
że departament państwowy przedłożył iządowi 
niemieckiemu projekt traktatu rozjemczego.

U c i e c z k a  i r l ą i n l ó w .

; Perm (Pet rg. tel.) Onegdajszej nocy między 
Tjumen a Kamyszlowem naDadła grupa trans
portowanych koleją 29 więźniów na a ;raż, skła
dającą się z 9 ludz1, zrama z nich 8 1 zrabo
wała 3 rewolwery i 2 szabl 11 w i ę ź n i ó w  
uc i e k ł o ,  wielu jest rannych.

Klasztory v  Besarabd.
. Petersburg. W sprawie zarządu dóbr klaszto

rów zagranicznych w B sarabii Rada ministrów 
uznała prawa własności klaszto-ów w Athos 
i lct mnichów do tych dóbr. Dochody mają być 
używane na opłacenie podatków i aosztów admi
nistracyjnych, oraz na cele dobroczynne, reszta 
pozostaje właścicielom. Własność ziemska kla
sztorów ma być wydzierżaw iona biednym chło
pom. Propozycję wywłaszczenia dóbr klasztor
nych odrzucono. Odpowiednie przedłożenie bę
dzie uniesione do Dumy.

P o s a l s b i  p o ] e a y n a s  w  T n r c y i

Konstantynopol. Albański deputowany H&o*an 
posła dep. Dżauidowi sekundantów z powodu 
obraźliwego artykułu dziennikarskiego.

Z  R k < « ; a t a O W 2 l «
(1  elefonew./.

(Retygnacyi burmistrza przyjęta. -  Zjazd ćelbBa- 
tów ludowców)

Rzeszów, 2 1  maj a.
Wcłw/si motaniem odbyło się posiedzenie Rady 

chiześcij&ńakiej, nu które: o miano roLstrzygnąć opra
wę rezj gnący i bu. mistrza Jr JaDłońskiego. Pu sie
dzę o ln przewodniczył wiceburmistrz dr Krogulski. 
Radca Dzianut postawił wniosek, aby opróżnić ga
lery ę, natomiast radca A n a y  wniósł, by posiedze
nie było jawne. Wniosek p. Arvaya przeszedł, wo
bec czego burmistrz Jabłofiski zc swoimi zwolen
nikami opuścił salę obi.d Ponieważ jednak kom
plet był po Btronie opozycyi, posieczenie odbyło się 
dalej. Po przemówieniach nadradcy Dobiji oraz p. 
Aryaya, n c h w e l o n o  p r z y j ą ć  r e z y g n a c y ę  
b u r m i s t r z a  Jabłońskiego. Sprawa zostanie den 
nitywnie załatwioną na najbiiższem posiedzenia Ra
dy miejskiej

W Głogowie odbył się wczoraj zjazd deiegaiów 
Pol. strpnnictwa iuaowego przy ndziale Stapinskie 
go Ucuwalono kandydaturę (oa okręg wiejski) p. 
Klaudyusza Auge-mana, już zatwierdzoną przez Ra
dę naczelne stronnictwa. Co do d-ugiego mardatu 
wyłoniły się kandydatury p. Parana z Przybyszów- 
ki i p. Jaroszr z Kupna. Między nimi rozstrzy
gnie Rada naczelna.

Ze  S H i i r ta .
Zawody „W isły” z drużyną angielską.

Kraków, 21 maja.
Gościnność krakowska dosięgła wrzoraj, można 

powiedzieć, szczytu; niebc , bowiem angielskie! go
ści „piłkonożnych" przyjęło prawdziwie — angielską 
anrą. Prze: cały czas wczorajszych zawodów po
między „Wisłą", a sprowadzonym przez nią Klu
bem „Aberdeen" pada) desicz, z początku drobny, 
późuiej coraz bardziej się wzmagający. To jednak 
nie odstraszyło zwolenników foutballn, ściągniętych 
zasłużony zupełnie sławą tej pierwszorzędnej drn-

pierwzzu/zędny, Wspaniała drużyna a gielska już 
m samym wstępie okazała nie tylko olbrzymią 
przewufcę n ,d przeciwnikiem, ale i grę, o której 
w Krakowie dotąd nie można był > mieć pojęcia. 
Trudno znaleźć odpowiednie superlatywy na oce
nienie niezrównanego spokoju i zimnej krwi Angli
ków, którzy nawet w najgorętszych chwilach oka
lali się mistrzami. Świeini wprost kombinacya, 
wzorowe, pełue myśli i planu, podawanie p.łki, nie
zwykle piękne ataki, bez zarzatu wprost przepro
wadzane — wzbudzały prawdziwy zachwyt nietylko 
znawców, ale i laików. Wprawdzie całość gry tra
ciła z powodu rozmokłego grantu, powodują - e-ągło 
pośLźuięcia graczy z obydwa stron; nie wpłynęło 
to jednakże na obniżenie wysokiego poziomu gry. 
Kraków nie oglądał dotychczas jeszcze takiej dru
żyny; wobec niej - „reprezentacyjna drużyna Au- 
stryi", która pned dwoma tygodn!aml święciła u 
nas tryumfy w zawodach z „Cracovią“ , może re
prezentować w najlepszym razie — Mościska.

To też istny płtogrom „Wisły* z góry p-zewi* 
dywano. Łafaz w pierwszym ataku zaobyli Anglicy 
ze spokojem bramkę, mimo wy siłków doskonałego 
bramkarza „W isły", p. Erożka. Temro oraa oży
wienie gry wzrastało coraz więcej w miarę zdoby
wania dalszych pnnKów, co jednak „W isły- wcale 
nie zbijało z tropu. I owszem, członkowie naszej 
nrużyny usiłowali na każdym kroku dostroić się do 
wysokiego poziomu gry, broniąc się dzielnie, odpie
rając zręcznie skombinowan > ataki Anglików.

W początkach gry znać było nieco niepewności 
po stronie „W isły", która usiłowała wprzód poznać 
przeciwnika, poznać metodę jego gry: to tez przed 
panzą snac byfo wielaą reze wę a je, strony. —  
Z łatwością zdobyli goście w pierwszej części zawo
dów 6 punktów na 0 .

Po panzie natomiast naurała gra więcej prsy- 
spieBzonego tempa. „W isła", zoryentowawszy się 
nade* szybko, czyniła barazo staranne wysiłki, by 
nie wyjść z matebn z zupełną poważną. —  0 1  tej 
chwili ouólne zainteresowanie wzrastało z każdą 
cbwiią. W aiK  coraz częściej przenosiła się przet 
bramkę angielską, świadcząc c należycie rozwinię
tym ataku ze strony „W isły". .W Lilka minnt po 
pauzie zdobywają też Krakowian.e z corneru jedna 
bramkę, co przywitano przeciągłymi oklaskami. —  
Fast ten zagrzał nieco „W isłę", która poczjła co 
raz silniej napierać na Anglików. Anglicy jednak 
właśnie wtedy rozwinęli caie swoje mistrzostwo, o 
jakiem u nas poprostu nie miano pojęcia. Publicz
ność śledziła więc tę grę a zapartym oddechem, a 
było na co patrzę', rzeczywiście.

Na pochwałę „Wisły* zaznaczyć mleży, że jnż 
w drngiej części gr- skorzystała z krótkiego do
świadczenia, jakie im dała pierwsuu część macchn; 
gra „W isły" stała się więcej spokojna, rozwsin*, 
a —  co najgłówniejsza —  wydała pomyślne re
zultaty, Mimo Dowiem niemniejszego wysiłku zr 
strony Angćków, choć maskowanego przysłowiowym 
spokojem, zdobyli Anglicy tylke trzy bramki, tak. 
że ogólny wynik przedstawia się w siosucki j 9 : l  
u: korzyść „Aberdeen*

M orderstwo przy ul. Szlak.
Kraków, 21 maja.

Wczoraj o gedz. 5 po pnlndniu odbył się z za
kładu przedpogrzebowego na cmentrun pogrzeb o- 
fiaty morda i. p- Sienickiej. Mimo nlewnego dc-

blet, by oddać ostatnią posługę on»rze onyanego 
mordu. . '

śledztwo w uprawie wykrycia Burawcón niu/dsr> 
stwa nie wydało dotąd rezjltatu. Wczoraj przez 
cały dzień przesłacniwano aresztowanego stróżu. 

. Knzarę, jego żonę i dzieci, uran świadków, loka 
torów tego samego domu, w którym popełniono mor 
derstwo. Kuzarowie, jak słychać, zapierają u j za
rzucanego im czynu, ale podobno zeznania ich są 
spraeczns ' Pozostawiono ich w więzienia.

Poszlaki, skierc wid* przeciw Fuzaron., są, jak 
słychać, bardzo silne, polieya jednak odmawia bliż
szych infoTmacyj, zasłaniając się t: jemnici urzę
dową- "? ~* ;

Kartki, które uyły ualcpiuuo na drzwiath miesz
kania ś p. Sienickiej, po jej zamordowaniu, ode
słano do Wiednia do z&kładn daktyioBEopijnegu, dla 
zbadania na nich odcisków palców. r - 

Wczoraj prowadziła kom' lya ' dalsze badania 
w mieszkaniu ś. p. Sienickiej; badania prowadzone 
będą i dzisiaj. * J ~

8i r o n 3k a .
Kraków, niedziela 21 maja 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Heleny i Tymo
teusza.

K a l e n d a r z y k  a s t r u u u m l c z n y :  Wscnód 
słońca o godz. 3 min. 48; zachód o godz. 7 m. 2 i ;  
długość dniu godzin 15 min. 06.

P r o g n o z a  s t & c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Gwałtowne opady, chłodno, źj w 
wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po południa „Koruyan", wieczorem ‘ „Kupiec wene
cki".

T e a t r  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  po pała 
dniu „Krowoderskie zuchy", wiecz. „Wicek i Wa
cek".

O d c z y t  w Kółku SHwistow U. U. J. Wł. Fol- 
kierskiogo: „LaioDtaine a Krasicki", o 11 przedp, 
Coli. Nuy. sala Dr 30- :

W  y c i e c z K i krajoznawcze a. ad. Związku spor
towego 1) do Robią i doliny Czerny, 2) okrężna 
z Krakowa przez Bielany, Liszki, Skawinę > po
wrotem. --- _ ! .

Ma t c h  „W isły" z „Aberdeen* na boisku po- 
zlotowem, o 5 pop

W y s t a w a  w Tow, sztuk pięKnyoh otwarte M 
I I  do 4 po południu

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż n y c h  urzą
dzona star miem Związku powszeennego artystów 
malarzy i rzeźoiarzy w bndynkn przy placn . św. 
Ducha, od godziny 10 ranc do godziny 6 po po
łudniu.

T e a t r  m i e j s k i  we  Lwowi e :  po południu: 
„Gaj św ęty", wiecz. „Sprzeuana narzeczone" (wy 
stęp Didura). ;

Min Ster Zaleski, który wczoraj przybył do Kra
kowa, będzie dzisiaj udzielał posłuchań od gadziny 
1C r.o 12 w biurze deleg&tu Feaorowicza. Weźmie 
potem niziat w śuiadaoiu, wydaaem ptz.ez p. dele- 
ta, wieczorem za o godzinie 7 poaejm.owany bę
dzie obiadem w sali Graadbotelu przez Radę miasta 
Krakowa.

N&mie8tniK Bobrzynskl odjechał o godzinie 3 
w nocy z powrotem do Lwowa.

Muzyku kościelna, w  kościble Św. Anny w cza
sie -urny o godz. 11 śpiewać oędzie p. Janina 
GoIkowszą, uczenicr prof. A. B t n d r o w s k i e g o  
następujące otwory: a) Handel: Modlitwa, b) Gou- 
nod. Ave Maria i c) Leethoven: Niebiosa głoszą.

Poświęcenib robót p/zy katializacyi VI j ł y
Dzisiaj rano c g. 9 odbędzie się n& Skałce msza, 
a następnie poświęcenie rooót przy kanalizacji Wi
sły na placu budowy przez ks. knstos: ą Ambrożego 
Fedeiowicza

Z teatru letniego w  Parku krakowskim. —  
Wczoraj nastąpiło otwarcie teatru letniego w Par
ku krakowskim pod dyrekcją p Rygiera Grano 
znaną komedye Bałuckiego p. t. „Sprawa kobiet" 
Z grających na pian pierwszy wybiła się p. K a r 
bów 3 k a w roli Zosi. Podobał się także p. Kar 
b o w s k i  ; Poza tem zbierali zssłnżone oklaski p. 
T u r s k i ,  jako redaktor Dzik, pani R o l a n c  w 
roli Jadwigi, pp S z k u a e l s H ,  T a t r z a ń s k i ,  
B o ń c z a  i inni. ,^ V  ' - f ,

Z w ysta w y „Niezależnych". Komitet wystawy
„Niezależnych", ciesz ;cej się tak .niezwykłem pc- 
wodzeuiem, postanowił na dzisiaj dla zwiedzających 
miłą ni. spodziankę. Mianowicie, kto w liczbie dzi
siejszych gcści zwiedzi wystawę jako cztereebsetny 
z rzędu za biletem wstępu w cenh 60 hal., temu 
przypadnie w udziale, jako podarek, piękny obra- 
art. mai. St. Podgórskiego. Spodziewać się należy, 
że wobec tej atrakcyi nie zabraknie nikogo, ktoby 
nie zechciał być tym szczęśliwcem.

„R ig e le tto " . Przyp miramy, iż w poniedziałek 
dnia 21 b. m. da ią pędzie w teatrze ti ejskim 
przepiękna opera Verdiegc „R igoletto" . Sądząc po 
generalne! próbie, publiczność będzie miała .npełne 
zacowolenia artystyczne. Mała ilość pozostałych Di- 
letów jest jeszcze do nabycia w kai_iê  zamówień 
p. W ierzejskiego, Linia A — B; f  w ^rień przed- 
stawienia przy kasie, -

Na Dar na/od awy Trzeciego Wrajt przeznaczył* 
óyrekcyą teatrn miejskiego w Kr ikowle 5 proc. do
chodu z przed s t a w ie ń ,  1 sztuki „Wesele" Wyspiań
skiego w tymże dniu odegranej. —  Z tego źródła 
wpłynęła do Ka-y Tow trzy stwa Szkoły Ludowej 
kwota 57 koron 47 hi,], za którą zarząd główny 
T. S. L. składa niniejszem szanownej djrrekcvl tea
tru serdeczni podziękowanie.

Festyn ku czci dra Jordanu został odłożony 
1 powoda niepogody. O terminie nowym doniosą 
afisze.

Wiec ogólno-ukademiokl. We wtorek dnu 23 
maja odbędzie się wlec ogólno-akademickl w sali 
Kopernika a porządkiem dziennym' Założenie Akt-

żyny.
r~ I w istocie match był pod każdym względem

szczn przybyły tlamy publiczności, przeważnie ko- Jemll górniezej w Krakowie.



N O W d R E F O R M A . Kądziela, 21 Maja 1911.

W('lin zyruuiddłonie Stf,w. kupOÓW I ITlłO- 
dzlbźy Itandlowej odbyło się we-oraj wieczór w 
lok lu Stowi "życzenia pod przewodnictwem prezesa 
raacy Porębskiego. Sprawozdanie rydziało, po dy
skusji, w której zabierali głos pp.: Siekielshi, Bi- 
łikiewicz i łialsLi, przyjęto i udi.ielo.iO wydziałowi 
absolntorynm. Następnie prezes Porębski oświad- 
szył, że z powodu choroby zmuszony jest zrezy
gnować z prezesury. Po przemówieniach pp. Fal- 
■k.ego 1 Schillera, którzy wykazali zasługi, przez 
p. Porobi kiego około rozwojn Stow. położone, i po 
oświadczeniu p. Jarosza imieniem młodzieży handlo
wej, zgromadzenie uprosiło p. Porębskiego, by re
zygnację cofnął i nadai pozostał prezesem.

Sskeya filozoficzna polskiego Zjazdu lelaidko- 
przyroduiczego, który jię odbędzie w llpcu b. r w 
Krakowie, urządzi na tym Zjeździ', szereg odczy
tów. Dotychczas zgłosili referaty następujący pre
legenci: Dr WŁ Dawid, prot. dr T. Garlowski, dr 
Bagu Eiernik, dr Kazimierz Lubeoki, ks. prof. dr 
Se. Pawlicki, prof. dr W. Rybczyński, Edw. Siamm, 
prof. dr M. Straszewski —  z Krakowa; dr B. Ban- 
JrowskL prol dr J. Lmiasiewica, prof. dr Twar
dowski, dr WŁ Witwieki —  ze Lwowa; L. Bie- 
ijekierskl z Częstochowy, dr J. Halpern, dr J. 0- 
chorowios —  z Warszawy; dr Dobrzyńska-Rybicka 
z Poznania. Zgłoszenia i zapytania, w sprawach 
•okeyi filozoticznej adresować należy do iskreta- 
ry&tn dr K. LubecM, Kraść w, Sienna 5.
-  Zbiegła iona. Adam Kucharski, górnik z Sijr- 
asy, doniósł do tutejszej policji, że przed dwoma 
tygodniami zbiegła z domu w niewiadomym kie
runku jego tona. Podobno ma Bię znajdować w Kra
kowie.

Nleobtroina jazda.. Rowerzysta T. Ch. przeje
chał wczoraj wieczorem na nllcy Sławsowssiej wy
robnika Knapika iak nieszczęśliwie, te wywrócił 
go na ziemię, wskutek czego Knapik zwichnął so
bie iewą rękę.

Zajście Z rewolwerem . Wczoraj «  godzinie 
pół do 5 po połuJnln wszedł do lokalu pralni „L i
lia *■ przy uk Długiej jakiś nieznany mężczyzna w 
sianie pijanym, wyjął z kieszeni rewolwer i gro
żąc nim zajętej w lokalu p.alni Antoninie D., za- 
tądał bielizny, rzekomo tamże do prania oddanej. 
Przestraszona niewiaata wybiegła z lokalu i zawo
łała na pomoc dwóch mężczyzn z sąsiedztwa, któ
rzy napastnika noezwładniil i rewolwer mu Ode
brali. Napastnik jednak zdołał zbiedz.

Proces o napad na m i wersy teŁ Ze Lwowa 
telefonują: Na wczorajszej rozprawie przesinchano 
jaLo świadków rektora grecko katolickiego se oina- 
rynu i ucho w u. go ks. P a ń k o w i  k i e g o  i wice
rektora ks. J a r e mę ,  a następnie mimo sprzeciwu 
prokuratora aaprzysiężonych aziaemikćw ruski .h 
Rewluka 1 Borduna poczem rozprawę ze względu 
na proces przeciw Lewickiemu o zamordowanie 
Ogińskiej odroczono do poniedziałku 29 b„ n.

Św iętokradztw o. Z  Częstochowy donoszą, że 
■darzyła się tam znown kradzież w kościele św. 
Barbary Dula 17 b. m. niewykryty dotychczas 
złoczyńca w biały dzień ściągnął kosztowne przy
krycie z ołtarza. Jest to już w Prótkfm czasie po
wtórna kndzież takiego samego pra/krycia, które 
Istotnie przedstawiało wielką wartość.

Z Kmkuwskle] Rady powiatów*,].
Krekow, 21 maja. 

R-da powiatowa Krakowska odbyła dni. 18 b. m.

posiedzenie pod prze w. prezesa dra Stefana Skrzyń
skiego, prsy udziale 22 ezłonkćw. Ze stronu rządu 
był obeony, wak zwykle, aelegat dr Adam Fedoro* 
wica. «*■

Po przyjęciu protokółu, sekretarz dr S t a f l e j  
złożył sprawozdanie z czynności wydziału za czat 
od 10 grudnia 1910. Sprawozdanie to przyjęto bez 
interpelacyi, poczem p. S e r c z y k  jako jeden z de
legatów Rady powiatowej do Rady szkolnej okrę
gowej złożył sprawozdanie z czynności. Mięazy 
Innymi podnosił powolność Rady szkolnej krrjowoj 
w organizowaniu szkół .w powiecie krakowskim, 
w obsadzania etatowych posad nauczycielskieb, tu
dzież w budowie i rozszerzania budynków szkol
nych. —  Powolność ta, wynikająca 1 prawdopodo
bnie ze względów daleko posuniętej oszczędno
ści, pociąga za sobą szkodę i dla dzieci szkol
nych 1 dla nanki i dla nauczycieli. Dziwnie to od
bija oa rzeczywiście chętnego na rzecz Bzkolnictwa 
ponoszenia ciężarów tak przez obszary dworskie, 
jak i przez włościan. Zakończył wnioskiem o uczy
nienie odpowiednich przedstawień do Brdy szkol
nej krajowej.

Nad wniossiera tym wywiązała się ożywiona 
dyskasya ilastrowana wielu przykładami przewle
kania sprawy w Radzie szkolnej krajowej (rozsze
rzenie szkoły w Zielonkach), poczem wniosek p. 
Serczyka jednomyślnie uchwalono a po przemówie
niu ks. prałata dra Wąaoinego, wyrażono spra
wozdawcy podziękowanie. -

Z kolei dr G a s z y ń s k i  imieniem komisyi kon- 
tiolującej złożył sprawozdanie rachunkowe, poczem 
wydziałowi uchwalono absolutorynm. - '  “ -------

Na wniosek wydziału u:hwalila Rada powiatowa 
zgodzić się na drobne zmiany granic powiatu, spo
wodowane przełożeniem Koryta rzeki Wlsiy. Mia
nowicie mają być wyłączone a powiatu krakow
skiego i i  gmin: Branice, Jeziorzany i Wołowice 
te części, które znajda ją się po piawym brzegn 
Wisły, a mają byc! przyłączone do powiatu'  kra
kowskiego te części gmin Grabie, Przewóz i Chrzą
stowice na prawym lrz«gu Wisły położonych, któ
re leżą na lewym (kiakowskim) brzegn. Na wnio
sek wydz.ałn Rana uchwaliła ‘tuka zm!an w &U- 
tncie Powiatowej Kasy oszczędności, dotyczących 
dziennego oprocentowania wkładek, biernego re- 
eskocta weksli i ustanowienia drugiego zastępcy 
dyrektorów.

Przy wnioskach nagłych poruszono utrudnienia 
w dopędzanln bydła na targowicę w Piaskach ad 
Cisza, pochodzące stąd, że rolnicy z zachodniej 
części powiatu muszą bydło przepędzać przez roz
szerzone obecnie terytorynm miejskie. Podnoszono 
również utrudnienia na rogatkach miejskich, po
chodzące stąd, że miejskie urzędy akcyzowe zbyt 
powolnie ekspedyują w dni targowo przejeżdżające 
przez rogatki fury. Skutkiem tego przed rogatka
mi ua liniach bardziej uczęszczanych, jak zwie
rzyniecka, mogilska i t. d., zatrzymują się i tara
sują yiztjazd dziesiątki zatrzymanych zaprzęgów. 
Uchwalono odnieść się o środki zaradeze do pre
zydium miasta Krakowa, a radca Jndkiewicz przy
rzekł Bprawą tą gorliwie się zająć.

Po posiedzenia składano serdeczne zyczema dr 
Franciszkowi Paszkowskiemu, dawnemu prezesowi, 
a obecnie członkowi Rady, z powodu odznaczenia 
go komandoryą orderu Franciszka Józefa I. —  Dr 
Paszkowski serdecznie podziękował za złożone mu 
życzenia.

JAN  NifiktUDA.

W a m p i r .
(Z czeudego przełożył K. R.}.

Parostatek spacerowy przywiózł nas. z Kon
stantynopola na brzeg wyspy Prinaipo, gdzie 
wylądowaliśmy, Towarzystwo było t niewielkie. 
Jedna polska rodzina, ojciec, matka i córka 
z narzeczonym i my dwuj. Prawda, żebym nie 
zapomniał, już w Konstantynopolu na drewnia
nym moście, prowadzącym p-zez Złoty Róg, 
przyłączył &ię ao nas jakiś Gren, młody jeszcze 
człowiek- sądząc z teki, którą miał pod ramie
niem, piawdopodotnie malarz. Długie, czarne kę- 
d: iory spływały mt po ramionach, twarz miał 
blądą, oko czarne, głęboko zapadłe. W pierw zej 
cnwili mnie interesował, zwłaszcza wskutek swej 
usłużności i znajomości stosunków miejscowych. 
Za dużo jeunak muwił, więc się od niego od
wróciłem.

Za to lem przyjemniejszą była polska rodzi
na. Ojciec z matką- rzeźcy, dobrzy ludzie, na
rzeczony— elegancki, miody mężczyzna z- pro- 
stemi, gładkiemi manierami. Jechali na F/inkipo, 
aby tam spędzió letnie miesiące z powodu cho
roby córki. Ta pięnna, Dladzmtka dziewczyna, 
albo przechodziła wrasnie ciężką chorobę, albo 
też choroba w lnej się rozwijała Wspierała się 
na pwym narzeczonym, chętnie ‘ pusiadywała, 
a suchy kaszelek często przerywał jej szepta
nie. Kiedykolwiek zakaszlała, jej towarzysz o- 
strożnie wstrzymywał krok. Spojrał na nią za 
każdym razem czule, a ona zaś na niego, jak 
jak gdyby chciała powiedzieć; „Przecież to nic 
nie znaczy, jestem szczęśliwa!44 Wierzyli w zdro
wie i szczęście. ;

Z poleceń: a Greka, który się odłączył od nas 
zaraz przy molo, rodzina wynajęła mieszkanie 
w hoielu na wzgóizu. Właścicielem hotelu był 
Francuz, a cały dom jSgo urządzony był wygo
dnie i pięknie podług wzoru francuskiego,

Wspólnie spożyliśmy śniadanie, a kiedy po 
południu gorąco trochę się zmniejszyło, udaliśmy 
się wszyscy na wzgóiek do piniowego gaju, żeby 
się trochę pokrzepić widokiem. Zaiedwieśmy 
znaleźli odpowiednie n i jsoe i rozlokowali się, 
znowu się tutaj zjawi' Giek. skłonił się skład
nie, rozejrzał i usiadł zaledwie o kilka kro 
ków od nas. : Otworzył tekę i zaczął rysować.

— Prawdopodobnie umyślnie usiadł przy ska
le, abyśmy się me mogli patrzyć mu na rysu 
sunek — powiedziałem.

— Nie potrzebujemy się patrzyć — zauwa
żył młody Polak. — Mamy dosyć tego przed 
sobą. — A po chwili dodał: — Zdaje mi się, 
że nas umieszcza na obrazie, jak scafazl — niech 
taml “ '

A było tu rzeczywiście na co spoglądać. Nie 
ma ladnieiszegu i szczęśliwszego kątka na świę
cie, nad Prinkipo. Męczennica polityczna Irena, 
wspólcześnica Karola Wielkiego, spędziła tu 
miesiąc „ua wygnaniu44; gdybym mógł przeżyć 
tutaj jeden miesiąc w swem zycin, wspomnienia 
stąd uczyniłyby n>*ę »zczęsiiwym do końca ży
cia f Już tego jedynego dnia, spędzonego tutaj, 
nre zapomnę nigdy i

Powietrze było przeźroczyste, jak dyament,

tak mięknie, tak ługuu> u, ho dusza cała unosiła 
się w niem w przestworza. Na prawo, za mo
rzem sterczały brunatne góry azyjskie, na le
wo w oddaleniu błękitniał stromy brzeg Earo- 
py. Pobiizka Chalk:s, jedna z dziewięciu wysp 
„książęcego archipe.agu“, wznosiła się z cypry
sowymi lasami swymi, jak smętny sen do ci
chych wyżyn, ukoronowana wielkim gmachem — 
przytułkiem dla chorych na dLchu.

Woda L itego Morza*) lekko falowała i mie
niła się wszystkiemi .barwami, jak opal bły
szczący. W , oddali mone było j,ak mleko, to 
znów różowe, to znowu między obyawoira wy
spami gorejące jak pomarańcza, a pod nami wspa
niałe niebiesku-zielone, jak szafir przezroczysty. 
Było osamotnione w swem pięknie, bez węk- 
szych statków; tylko dwie małe łódeczki z an- 
gielskiemi flagami pędziły wzdłuż brzegu. Jsdna 
z nich — był to stateczek wielkości budki war
towniczej na drngiej zaś dwunastu wioślarzy 
jednocześnie podnosiło wiosła, z których kapało 
roztopione srebro. Spouialene delŁny goniły się 
między nimi i zakreślały azeiokie łuki nad po
wierzchnią wody. Od czasu do czasu przelaty
wały po błękitnym niobie spokojne orły, mie
rząc przestrzeń między dwiema częściami świata

Cała pochyłość pod nami była pozryta kwi- 
tnącemi różami, które zapachem nasycały po
wietrze. Od przymjrsi .ej kawiarni ciche po
wietrze donosiło dźwięki muzyki, przygłuszonej 
odległością. ' " ”» ~ ’ ’ ” ’ "
1 Wrażenie było przejmujące. Umilkliśmy wszy
scy i całym swym jestestwem pogrążyliśmy się 
w rajsaim wiaoku. Młoda Polka leżała na dar
ni, oparłszy głowę na piersi uKoehanego. Blady 
owal jej delikatnego oblicza nabierał lekkich 
kolorów, a z niebieskiego oka wypłynęły nagle 
łzy. Naizeczony zrozumiał, pochylił się i poca
łunkami łzę za łza zdejmował. Matka jej rów
nież się rozpłakała — a ja —- ja byłem w do
syć dziwnym nastroju.

— Tutaj się musi i ciało ł myśl uzarowić! 
ozeptało dziewczę. — Jaka szczęśliwa kraina!

— Bóg wiązi, nie mamf niepizyjacioł," ale 
gdybym miał, tutaj bym im przebaczył — mówił 
ojciec drżącym głosem • •“
-  I znowu wszyscy zamilkli ; Wszystkim było 
tuk błogo, tak niewypowiedzianie słodko! Ka
żdy czuł w sobie cały świat szczęścia i każdy 
szczęście podzieliłby z całym światom. Uczucia 
wszystkich były jednakie i dlatego jeden dru
giemu nie przerywał Nie zauważyliśmy nawet, 
że Grek po jakiejś godzince się podniósł, za
mknął tekę i odszedł, skłoniwszy się lekko. — 
Myśmy zostali. ■ ’

Nareszcie, po kilka godzinach, kiedy w od
dali jnż pizestwor zaczął się pokrywać silniej 
barwą Soletową, która bywa na południu tak 
czarująco piękna, matka dała zna* do odejścia. 
Podnieśliśmy się i podążyliśmy na dół do ho
telu wolnym, emstycznym krokiem, jak dzieci 
bez troski.

Zasiedlmy w hotelu na pięknej werandzie. 
Zaiedwieśmy usiedli słyszymy pod werandą 
zwadę i przezwiska. Nasz Grek kłóci się tam 
z wlaśc.Jelem hoteiu, a my nasłuchujemy dla 
zabawy.
" Zauawa nie trwała długo.

*) Marmoru.

- — Gdybynr tu nie miał innych gości Ł,a- 
Dmczał właściciel butełu i wstępował do nas 
po schodach. '  '

—  Proszę pana — pyta młody Polak podcho
dzącego właściciela hotele — kto jest ten pan, 
jak się nazywa?

— Eh, któż wie, jak się ten chłop nazy
wa — odburknął hotelarz i spojrzał na dół 
jadowitym wzrokiem. — My go nazywamy wam
pirem. -  -

— Malarz?
— Piękne rzemiosło! Maluje same trupy! 

Jan tyiko kto umrze w Konstantynopolu lub 
tutaj w okolicy, już tego samego dnia ma go
towy obraz trupa. Ten chłop już maluje na
przód — a nigdy się ni6 myli, jak sęp'
- Sędziwa Polka krzyknęła przerażona na 

jej rękn leżała córka, blada jak kreda — o- 
maiała. — — - "~ ~

W jednej chwili zeskoczył narzeczony zo 
schodów na dół, chwycił Greka jedną ręką za 
piersi, a drugą ujął tekę. “ . -

Zbiegliśmy prędko za nim. Obydwaj mężczy
źni już kłębili się na piasku.

Teka była rozrzucona, a na jednym arku- 
jzi — narysowana ołówkiem głowa młodej 
Polki — oczy zamknięte, z myrtem kolo czoła

Oh|iuwiedziaiuy redaktor i wydawca: 
M i u h u ł  K o n o p i u s k i a

bacli przuj uńdnycłL
Krakńw, SO maju 

HOTEL KRUKOWSKI: dr Ciiesfaw Wasilkowski z synem, 
K mi d Krajewssi z żon^ z Bolesławia (E :ól Pol.). Irena 
i Zofia KnŁ'i6iuwne z Moczydła (£ról. Pol.), Ernest Col- 
bert ; Wiednia, Józef Lasperski z Borysławia Wilhelm 
Sperling z Rzeszowa, K Jtanis.aw Ma.orski z Niedźwie
dzia (Król. Po..), ćadw ga Delikowsl-a z Kończ, o (Król 
Pol.). Stefinia Godlewska z Chnrelnik (Król. Po'.ł, Sta- 
nisiaa Niwiński z Czarnego D nu.joi, Stanisław Kawiń- 
s :i z Winnicy (Podole ios.), Stefan Madt ński z ż o -<, 
z Warszawy, Jan KncLarezyk z Tarnob.zega, Ma.yaa 
pawłowski z Morawskiej Ostrawy, StanULw Czek-.ski 
z Poznania, tzef Hojecki ze Lwowa, Bolesław Eorzeń- 
ski z Lodzs, Tomasz Bil. ński z OŁęsróohowy, Władysław 
M.jior łsk i ą W am awy. - ■

NOWY HOTEL KAriOOOWY, włu-nosc ara Jtamsiawa
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gnsrownio odr«e rc -
wany. Parkiety, światło elektryczne, reatanracy., łazienka 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron zwyi i staj
nia): dr Wilhelm Kuropaoky, dr Stanisław Kohn z żoną 
z Berlin:.. inż. Jan i K simiere Koczno z Pet ratnrga, 
Ignacy Schmidt z Katowio, Józefa Kcoznba z hułomyi, 
''ranciszek Prokop, Alojzy Zezulka z Morawskiej 0: na

wy, Feliks Oko K; mion i Szram., A rra  Aronuw, Ma
ry a i  i Józtfa Kfiuzler i 9d issy, Pelik3 Jara z Kęt, Jan 
Zembaty z Wadowio, Fieczysław, Janina i  Kai mierz 
Kurz z Wrocławia, Władysław i Jór:fa Kleinowie, Win
centy Jakub: ii z Poznania, Jan C>< szauowski z War
szawy. W.oGzimiorz Jankcki z Iiod.t.

H0T€Ś SASKI: M. Urbański, S. Oydynsk. z Jalioyi, 
Zipper z Wiednia, J. E. M Boorzyński ie „ » o . . .  

A. Pstro'.owsk z retersonrga, F. Bartelelni, K. Dahne 
Berlina, K. Olszowsai z Król. Pol„ red. Henryk J a c 

kiewicz z Warszaw; . '

kiuyonot fi Borcńslile]
Kranów, Karmelicka 24. 

pokoje z utrzymaniem- Tamże obiady w miej’ 
sou lub na miasto. 1

Zakład artystyczno-kamienlaiski 
i budowlany

Józefo K t o ?
naprzeciw cmentarza w Kri ko- 
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra- 
nifcr i uiarmnrn. i ode, uiaje się 
wykonania grobowców w mir jsoo 
i n*, r , »winoyL Telef" •> .68. 

4 114 0

B A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy.

B. tś a b rye is k a
Rynek główny k5 (Krzysztołory).
Dzieła najwybitniejszych malatzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty 
3871 Wstęp bezpłatny. 4 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

D o  w \  n a j ę u i a
mieszkanie z 4 pokoi, kuchni, pizedpokojn, 2 
spiżarek, ła»,lenki, z wygodami i balkonem, id 
1 października br., ni. 'w. Gertrudy 10. Oświe
tlenie gazowe. Wiadomość u właściciela II p., 
na lewo.  ̂ 3945 2 3

D h fh łA  szczęśliwe oraz bogate że- 
■ f y l l l f  * niaczki i zamążpojście dla 
wszystkich stanów omawia nasz miesię
cznik. Wysyłka no otrzj maniu 30 h 
w markach. Wydawnictwo „ Małżeństwo14, 
Lwów, Tleszczyńskiego 6/R. 4072 l 2

Józef Sperling!
Kraków, Dunajewskiego 7. ii

poleca:

Kompletne urządzenia sy
piam jadalń, gabinetów !| 

męskich.
o n a

Wielbi wybór garalturdw
klubOY/ych.

o n o
8tylowe urządzenia balo

nów, dekoracye.
o n o

fż^dzei lig will, zakładów  
leczniczych, hoteli, loka-

•W i  t .  p .  87 26 O

Projekty fachowych architek
tów i art. malarzy polskich.

Kischśim Jarska „P rzy ro d a "  
ul. św'. Krzyża 7 (róg Miuołajskle)).

Dziś w  n iedzielę ob iad :
Znpa grzybowa ze śmietaną 20 h. Zn pa ziem
niaczana 20 h. Szparagi 40 h. Szpin:1: z ry
żem 30 h. Kapnsta nszona 20 h. Kotlet? 
z ziemniaków i sera 30 h. Kluski warszawskie 
30 h. Strudel z kapustą 30 h. Kluski ryżowe 
20 h. Omlet z parmezanem 40 h. Naleśniki 
wypiekano z kremem 40 b. Kisiel malinowy 
30 h. Tort cesarski 40 h. Ryż ze śmietaną 30 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 178 6 0

Tyiko suGhy strudei
domowej roboty z firmą Kazimiery 
Matczyńshie] w Kołomyi, robiony 
przez b. uczennice szkoły kucharskiej, 
jest z wyglądu i smaku łudząco podo
bny do ciastka francuskiego. Pudło na 
12 osób z 12 przepisami kosztuje 1 K, 
20 pudeł franco koleją do każdej sta- 
cyi. Dla pp. odsprzedających osobna 
umowa. ~ 3946 2 o

P o s z u k u j e  E e k c y j
lub innego zajęcia zaraz filozof I roku. 
Zgłoszenia listowne dla Filozofa przyj
muje Admin. „N. Retoruy11. 1 196 i o

K onkm
Dyi ekeya c. k. Zawodowej szkoły ślu

sarskiej w Świątnikach Górnych ogłasza: 
Z dniem 15 września b. r. wakują 

w tut. szkole ślusarskiej, mającej za cel 
wykbztaicenie swych wychowanków prar 
ktycznie i teoretycznie na czeladników 
w zakiesie ślusarstwa budowlanego z 
uwzględnieniem ślusarstwa artystyczne
go, 3 stynendya z funduszów r  adowych 
po 30 koron miesięcznie.

Ubiegający się mają wnieść podania 
zaopatrzone:
1) w metrykę urodzin;
2) świadectwo odbytej praktyki;
3) świadectwo ukończonej cc najmniej 

4 klasy szkoły lodowej;
4) świadectwo ubóstwa
na ręce Dyiekcyi c. k. Zawodowej szko
ły ślusarskiej w świątnikacli Górnych 
w terminie dc 15 czerw ca  1911.

Zarazem nadmienia się, że prawo 
pierwszeństwa mają:
1) cr z petentów, którzy pi zez cc naj

mniej 2 lata zajęci byli w zawodzie 
ślusarskim i ukończyli szKołę* prze
mysłową uzupełniającą;

2) ci, którzy posiadają praktykę, lecz 
nie ukończyli szkoły przemysł, uzup.;

3) synowie rzemieślników tegosamego 
i pokrewnych zawodów

Nauką w tut. szkole trwa zasadniczo 
lat 4. lecz uczniowie, którzy się wyka
żą 'dpowiedniemi postępami w nauce 
praktycznej i teoretycznej, mogą w mia- 
lę wolnych miejsc być przyjęci i na 
wyższe lata nanki. ’ 3S63 3 3

Świątniki, dnia 14 maja 1911.

Dom bankowy poszukuje

Bućhaltc7di
Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
dokładn. warunków pod L. W. przyj- 
przyjnuje Adininistracya „Nowej Re
formy14. 192 2 o

“  (jaho kierownik) 3957 4 e 
z działu kolonialnego, znajdzie 
zaraz umieszczenie w Krako
wie z pensyą miesięczną od 
100—200 koron. Może byó i 
żonaty. — Zgłoszenia pisemne 
pod Handlowiec przyjmuje Acl- 
ministracya »Tt Reformy

C t t i I # -  i u i 4  jTMegóTioiwfek nozeń 
w £ l i K c  ^ 1 kl. szkoły przemysł, 
(z ladnom pismem). Zgłosz. pod „Prana44 poste 
rest. Kroków, za okaz. kwitu ins. 4076 1 3

wybór

lodowni iĴ ejłjwyrt
poleca firma ivi 10 o

U
Cenniki ra zadanie franco I

• 1 • 1 • •

101 I D O
pod firmą

Lotil Korali, ul grodzko 9.
powiększony i wygodniej u-ządzony, poleca na 
oDecny se on skromny wybór kostyumów płó
ciennych Q:mskich. bluzek, szlafroków i halek, 
jaKC ;eż doborow ] :onfekcyę dziecięcą dla pa
nienek i chłopców do lat i6. t 2542 18 24

Zakład krawiecki , I. Rórki
Kraków, ul. św. Jana IG,

wykonywa zamuwienia z powierzonych oraz tamże obranych materyałow; wy
kończenie dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang żurnali. — Także

i damskie kosłyumy. ‘ 1999 23 o

Wykwintny magazyn konfekcyf męskiej poszukuje 
doświadczonego

f e r a j j c z e g ®  ,
d o  S k ła d u ,  chrześcijanina. Siła pierwszorzędna znajdzie stałą pusadę 
z wysokiem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia pod. Leopold Koch, 
W arszaw a, Miodowa 2 . 8986 2 2

Magazyn krawiecki

V). Czaji i W. Rechcwicza
K raków , ulira Iłlikołajska L . 24

poleca na sezon obecny uielKl uybdi materyałóu)
i angiulskicń 1 krajowych. 2432 9 34 e

K rój angielski, w ykończen ie artysiyczne. Ce.ijr przystępne.

Zakład pogrzebowy „ConnordiaM 
«T A  N A  '%STO Ł K  .^3d 3r€>

: Piać Szapaoói L 2 (don flasoyl — Tkafon I 33;.
Zakład rodejmaje rię urządceń poirr—jbowy-.h, ora* sprowa.'. u u  iwłoi te wsir»tkio 

i kiajów ,-uropejskich. > 11 120 0
V  Kukowls |edynY, który posiada bumy wyrób trumien.

Matematyki i fizyki
oraz języka niemieckiego do matury, udziela 
s.udent mat. (realista i b, nolitechnik warszaw
ski). Zgłoszenia piśm. CoRegium physicum dla 
M. Kubickiego. 3959 2 3

P o g a d a
hlerownika lachowege (piwowara; 
do prowadzenia więk.- z igo składu piwa 
i obciągu do faszek zaraz io objęcia. 
Płaca zawisła oć umowy. — Zgłoszenia 
do Banku mieszczańskiego w Nowym 
SąeZU. - - — 3977 3 3

Poszukuie chłupcs
do nauki masarstwa Michał Drzewiecki, 
Lw ów , Sapiehy L 21. 3967 3 8

tubj^kta
zdolnego ekspedyenta, oraz ekspedyentki 
poszukuje Skład herbaty, wyrobów ja
pońskich oraz srebra i platerów Ag. 
Lisowski, Kraków, Sukiennice Nr 23.

407? 1 3  ,

l U m p i O i 11!
Członków

T o t t i M y s M d s t s w e ó u o l M i i
dia c. i k. arm ii i i .  k. obrony krajow ej

Stowarzyszeni!, zarejestrowanego z ograniczoną 
. poręką

odbędzie się w Krakowi w lokalu To
warzystwa przy ul. Czarnowiejskiej 27 
dnia 28 m aja 1911 r. o godzinie 2 
po pułudniu z następującym

Porządkiem  dziennym .
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgroma

dzenia;
2) Sprawozdań" e Dyrekcji - 

I Wybór Komisyi kontrolującej
I ŻatwierdzHuii! zamknięcia rachunkowego za. . .  1 Ol o °
5j I  cffwi Jenie absoiutorytdj dla Byrekcyi;

roi 1910;
Uciiwalenj 
Wnioski ozłonkóvi.
Kraków, dnia 19 maja 1911.

Józef Dobrzański
dyrestor referent4078

Po najwyższych c b n a c k t^ e
ubrania męskie itp. M.Schwarc, Kraków, 
nL Estery 11. Kartka wystarczy. 288019 20

kialożony w 1. 1872

imyMyniis-Rahiieitianld

-  Kraków, ul. R a k m c k a  7, tul. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejóci. jak 
na prowinoyi, oruz poleca wielki wyoor pomni
ków gotowyoh z p!askowoa, marmuru i granitu 

161 41 300

f l hhr f t f  z trzech dań po 80 hal. i kolącye p< U Ul UJ 60 nal, domowe zdrc.Te i smaczne4 
wydaje na miejscu i do domów M leCŁardla, 
Zwierzyniecka 23.  ̂ 2b88 7 8

.S p rz e d a m
tanio maszynę stabilkę najnowszego systemu 
Schnelllau.er, 6 koni i kooioł stojąoy, 8 atmo
sfer, 10 m. powierzchni, zupełny, m »'o używany, 
za 3000 kor Krzanowski, architekt. Lwów, 
ul. Kurkowa 38. Ś8o4 3 3

LetriKom
wysyła k s ią żk i w specjalnych -krzynnach 

. pod bardzo korzystneml warunl ami
NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

if, (hi m p Iow ie  z  w  K ra k o w ie  '

Bracka &
129 4 0

L. 18908/1, 3965 3 5

K o i i k a r s i
nu scypendyum o rocznych 1200 K dla 
słuchacza szkół wyższych (matematyka), 
któryby się oadał studyom asekuracyj 
nu-techn.cznym, a następnie objął w To
warzystwie posadę tecumka asekuracyj
nego, ogładza Towarzystwo wzajemnych 
unezpieczeń Urzędników prywatnych we 
Lwowie, hotel Geo-ge’a. Podania wno
sić należy do 15 Upua 191k r.

Masło!Ł S f
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi
czność o mej doborowej n:lec:;arnr i sprzedaży 
innych środków żywności. Wysyłam nab5",ł, 
kurczęta, wszelkie gatunki drobi.,, jaja, masło 
codziennie świeże -,e słodkiej śmietany, najle
pszej iahuści, pocztą .uh koleją. Zan ówienia 
"sknteczniam odwrotnie 4‘ k kg franko 10 K 
5J h, przy wysyłce koleją 1 kg. 2 K 20 h. 
Biuro mleczarni, ul. Grunwaldzka 
w Grybowie. 4071

handel żelaza Józefa Ferłiga
w  Krakowie, ulica Szewska 8

poleca pc cenach zniżonych wieki wy
bór kompletnych urządzeń kuchennych:
50 przedmiotów uaczyn.a niebieskiego 

markJ „Austria44 za 45 kor. i 
50 przedmiotów naczynia „Sphini.4* za 

6P kor.
50 przedmiotów naczynia aluminiowego 

za 90 kor.
Loaownie pokojowe pierwszej jakości, 

oryginalne Eschebach od 40 K wyżej. 
Maszyny do prania bielizny „pełń? pa

rą14 po 80 kor. "
Prymusy szwedzkie Nr 30 po 9 kor,, 

Nr 0 K 10-50. Nr 1 K 1Vł O.
Żelazka spirytusowe podróżne do pra

sowania po 5-—. 8407 8 8

2 drukami Literackiej w Klukowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukarń. L. K. Górski


